
»  225. Ł ftd ź , C z w a rte k  19 s ie rp n ia  1920 ra k u . C e n a  2  m k . p  pm inefl 2.101.)__________  Ro>  I*

Pismo poświęcone sprawie robotników i infeligsncp pracującej.
R da keja i administrarja Przejazd Na 8. T E L E F O H  S 2. Konto czekowe P. K. 0. 63143

C E R A  P B E H U B E R A T T i
M iesięcznie  mk. 35.— kwartalni* mk. 105.— rocznie mk. 420,—

C ena n u m e r u  p ojed yn czego  2  mk.

Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. |
Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki od 6 — 7  wiocz. | 
S e k r e ta r ja t  Redakcji o t w a r t y  dlo p u b  lc z n o ś c l  o d  7 — 9  p o  p o i  c o d z ie n n ie .

Rękopisów nienadającrch się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły btz oznaczenia honorarium uwatane są za bezpłatne.

c e b a  e a « . o s z c A i
Przed tefcftcm  mk. 5.00, w tekicl» afe, 8.00, po łokiut, 
reklamy mk. &00, Bokrolsgl mk. 200, zwrciłja» 2.5) (a 

za wlersi p e t it o w y  Jadnolamowy.
Ofllcmnla drobne 40 L wyra*, dla po»itiknJłeje;<pTa:y 30 

Ogłos^ >nta ntde-olana po fj. 6 w!#«. 60 praaaat drołs].

Zwycięska obrona Ojczyzny.
ImM  SZUM H lt ll

z dnia 18 sierpnia.
F ront p ó łn ocny! Oddziały 

pomorskie rozpoczęły energiczną  
kontrakcję w  kierunku na Brodnice 
zajętą przoz nieprzyjaciela. W re
jonie Lipna, Sierpca 1 Raciąża lot
nicy nasi zaobserwowali ruchy nie
przyjaciela w  kierunku wschodnim. 
Na północ od Modlina w  pomyślnych 
walkach oddziały nasze w zięły  z 
górą 1500 jeńców , 30 karabinów, 1 
działo. Wyróżniła się chlubnie gru
pa pułk. Dreszera, która pod Babo- 
szowem wykonała śm iałą szarżę ka
waleryjską, rozbijając całkow icie  
całą brygadę sowiecką. Opuszcza
jąc pod naszym naporem Pułtusk  
bolszew icy w yw ieźli ze sobą bur
mistrza i w szystkich księży.

Ma p rzy czó łk u  w a r sz a w 
sk im  po o s tr e j  w a lc e  z e p 
ch n ięto  niaprzyjaci& la s to -  
ją c sg a  u wrófc s to lic y  zm u
sz a ją c  go i w tym  rejon ie  
do p o sp ie szn eg o  odw rotu . 

Dnia 17 bm. w ieczorem  oddzia
ły poznańskie zajęły Nowomińsk. 
Z wkraczającym i patrolami wjeż
dżał do miasta dowódca frontu p ó ł

nocnego gon. Haller entuzjastycznie 
w itany przez wyzwolonych m iesz
kańców.

Front środfeow yi Armja 
frontu środkowego kontynuując  
sw ó j pochód  w  kierunku  
północnym . K ału szyn , S ied l
c e ,  GSiędzyrzec, to isn ica  i 
W łodaw a w n aszym  ręk u . 

•Dezorjentowane oddziały nieprzyja
cielsk ie napotykając ze w szystkich  
stron na oskrzydlające uderzenia na
szych kolumn ulegają stopniowo zu
pełnemu rozbiciu. D o ty ch cza s  
dyw izja  so w ieo k io  57, 5 8  
kom binow ane, z o s ta ły  d o 
s z c z ę tn ie  z n ie s io n e . Zdo
b y cz  frontu  śro d k o w eg o  s ię 
ga  cy fr y  5 0 0 0  jeń có w , 2 0  
d z ia ł, 70  karab inów  m a szy 
now ych , o r a z  o lbrzym i ta 
bor. Ilość ta z każdą chw ilą się  
powiększa.

F ront połudn iow yi Dzień
18 b. m. upłynął bez znaczniejszych  
starć bojowych. Wojska nasze prze- 
grupowują się  celem  odparcia nie
przyjaciela posuwającego się  w  kie
runku Lwowa.

Naczelne Dowództwo—Sztab generała?-

IlIabszpieczeHsfwti bslszewickii 
dla FoiMrza.

TÓRUN 18 sierpnia (PAT). Wo
jew oda pomorski ogłasza co nastę
puje: na podstawie szczegółow ych  
informacji kompetentnych organów  
wojskow ych mogę dać ludności za
pewnienie, że na razie niebezpie
czeństwo bolszew ickie dla Pomorza 
minęło o ile cała ludność Pomorza 
spełni swój obowiązek, niebezpie
czeństwo nie w róci 1 w róg zostanie 
wyparty nietylko z południowo- 
w schodniego kąta naszego Woje
wództwa, lec* także z całej Polski. 
Jednością siln i i ufni w  pomoc Bo
żą nie dajmy się.

Podp. J a n  B r e j s k i  
w ojewoda pomorski.

Eranica nil terenie Powiśla.
KWIDZYN 18 sierpnia (PAT). 

W poniedziałek dn. 10 b. m. w ła
dze polskie obsadziły przyznaną Pol
sce granicę na terenie Pow iśla. O 
godz. 10 i pói oddział żołnierzy pol
skich pod komendą porucznika Chwa- 
8towsklego przeszedł most na W i
śle  pod Opaleniem i przejął z rąk

porucznika w łoskiego i przedstawi
cieli policji port koło mostu. Rów
nocześnie szereg żandarmów pol- 
skioh pod kierownictwem  poruczni
ka marynarki Leniewskiego objęło 
w  posiadanie port Kużebraku.

Uroczyście odbyło się  przejęcie 
przez Polaków w iększych miejsco
w ości polskich. W jednej zo w si 
ludność w itała  ze sztandarami wkra
czające wojska polskie.

240 wagflośw z pomacą dla Polski.
PARyŻ, 18 sierpnia. (PAT.) Havss* 

Na dworcu w Karlsruhe znajduje sią 
240 wagonów francuskich zawierających 
materjały wojenne i przybory wojskowa 
przeznaczone dla Polski, Czechosło
wacji i Rumunji. Baderiscy urzędnicy 
przeszkadzają wysyłce tych wagonów 
uważając, ie przewóz ich narusst nsu* 
tralność N.emiec.

Kurs marki polskiej.
WARSZAWA, 18 sierpnia. (PAT.) -  

Z Berlina donoszą, że wczoraj nastąpiła 
na markę polską formalna hossa. Kurt 
marki polsldsj 3/4 na 21.

Dziś kurs marki polskie} wynosi 
2J.50. Przyczyną tej zwyżki marki pol
skiej są pomyślne wiadomości z frontu 
polskiego. Kurs marki polskiej w Gdań
sku wynosił 20.50 do 20.

sKoniecznością chwili bieżącej jest czasowe zajęcie części lokalów szkolnych na potrzeby armji. Po- ■* 
mimo ciężkich warunków, w jakich wskutek tego znalazło się miejscowe szkolnictwo, Dyrekcje polskich 
szkól średnich męskich i żeńskich w Lodzi postanowiły szkoły uruchomić, nby dać przykład utrzymania 
normalnego biegu życia i udaremnić zakusy szerzenia anarchji i wytrącania życia zbiorowego z jego łożyska, 
Zarazem Dyrekcje niżej wyszczególnionych szkół podają do wiadomości Rodziców co następuje; 
wszystkie szkoły będą czynne, bądź w godzinach przedpołudniowych bądi tei popołudniowych—żadna jed
nak nie będzie pozbawiona możności rozpoczęcia swej pracy.

Rodzice zechcą zgłosić do tych szkół, do których uczęszczają ich dzieci, ponowny zapis do 26-go 
sierpnia, przy którym składają na poczet czesnego (opłaty szkolnej) Mk. 1000. (Wyłączone od tego warun
ku szkoły państwowe i miejskie). Niedopełnienie tego warunku uznaje się za rezygnację z uczęszczania 
dziecka do danej szkoły.

Zajęcia szkolne rozpoczną się 26 sierpnia.
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Gimnazjum Państwowe im. M. Kopernika 
Szkoła Realna Zgromadzenia Kupców 
Szkoła Realna, Dzielna 50a 
Gimnazjum Miejskie 

B. Brauna 
T-wa Oświata 
K. Tomaszewskiego 

„ A. Zimowskiego 
Szkoła Handlowa, Długa 45
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Gimnazjum H. Miklaszewskie] ,
„ itp. E. Orzeszkowej 

Państwowa Żeńska Szkoła Handlowa 
Gimnazjom L  PętkowskieJ i W. MacińskieJ 

„ i  Pryssewiczowny 
„ St. Rajskiej 

z „ L  Siennickiej 
„ R. Sobolewskie]

Szkoła Handfewa C* Waszczyńskie] 
Progimnazjum H  Holewickiej

» M. Hansenówrty. 9
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Lud wielkok -!ski przemówił.
Wczoraj omamialiśmy nlebez- 

płe- zoństwo krętactw endeckich w  
Wielkopoisce, zaznaczając potrzebę 
energicznego protestu ze strony lu
du polskiego. Jakoż istotnie lud 
roboczy miast i w si przemówił i na
piętnował łajdactwa ornackie. 13 
sierpnia odbył się olbrzymi w iec  
protestacyjny, którego uchwały ma
ją nlezwylde doniosie znaczenie, bo 
udaremnią zabiegi endeckie. Prze
bieg tego historycznego w iecu — pro
testu podajemy za .Praw dą".

Po w iecu  wtorkowym na sali 
Ogrodu Zoologicznego, na którym 
uchwalono równającą się zdradzie 
stanu uchwałę o armji wielkopol
skiej, atmosfera polityczna w ym aga
ła oczyszczenia. Lud zbałamucony 
«1» wiedział, czego się trzymać, 
(gdyż „śmietanka“ poznańska zw y
kle kryjąca się  za piecom, od razu 
l»nów wypłynęła, chcąc ia  pomocą 
’«bałamuconego ludu utworzyć sobie 
^tnałe „królestwo poznańskie“.

Najpotężniejsze narodowe partje 
polityczne a w ięc N. P. R. i P. S. L. 

■postanowiły urządzić wspólny w iec, 
nhy przez odpowiednie rezolucje po
łożyć kres warcholskiej robocie en
deków, którym nie tyle o Polskę 
chodzi ile  o ugruntowanie sw ych  
w pływ ów . Liczbę uczestników mo
żna ustalić na 15— 18 tysięcy.

Pierw szy zabrał głos poseł i 
członek Rady Obrony Państwa A. 
Chądzyński, prezes centralny N. P. 
R. z Warszawy. Zaraz na w stępie  
członkowi R. O. P. zgotowano owa-

* cję. Poseł Chądzyński m ówi mniej 
w ięcej co następuje:

Owację jaką mi druhowie zgo
tow aliśc ie  przyjmuję, lecz nie dla 
siebie, ale dla Rady Obrony Państ
wa, która w  chwili, gdy w róg jest
0 jakie 30 kim. od murów stolicy, 
musi mieć cało w asze zaufanie. 
Moskal to odw ieczny w róg Polski. 
Dawniej szły na nas zaborcze bandy 
carskie, dziś idzie pożoga g  oźniejsza, 
bo idzie z hasłem rew olucji socjal
nej. Bolszewik czeka tylko na mo
ment, aby sobie ponnd powaśnloną 
Polską podać rękę z Prusakiem i w  
nową nas wepchnąć niewolę. W 
takiej chw ili nie wolno siać niena
w iśc i w  narodzie, ale naród musi 
stanąć silniej, niż kiedykolwiek w  
obronie swej całości. Jeden rząd na 
czole jednego narodu — sam tylko 
może wytworzyć siłę  potrzebną do 
odrzucenia wroga. Myśl tworzenia  
w  tej chw ili odrębnej armji w ielko
polskiej jest antypaństwową i zgu
bną, pamiętać bowiem należy, że obro
na Wielkopolski nie może być pod 
Kaliszem, ale na linji W isły pod 
"Warszawą. Jeśli tam zdołamy czer
w one hordy zatrzymać, niema dla 
Wielkopolski niebezpieczeństwa. To 
też lud polski nie pozwoli Polski po
szarpać na partyzanckie dzielnice, 
choćby tego chcieli księża, książęta
1 prałaci. Jeśli je st tylko jeden  
naród polski i jeden cel, to mogą 
być też tylko jedne i  równe środki. 
Robotnicy i chłopi najlepiej zrozu
mieli, żo nie czas na politykowanie, 
ale żo wszystko należy uczynić czem- 
rychlej dla obrony, Nikt nas nie 
przekona o pożyteczności podziału 
armji, gdyż nigdy jeszcze żaden wódz 
nie dzielił sw ych sił, w iedząc, że 
podzielone łatwiej upadają. Dni, któ
re przeżywamy, są przełomowe. Nie 
wolno się nam załamać i sądzę, że 
lud poznański odrzuci szatańskie 
podszepty niezgody, aby w yw alczyć  
do ostatka sw ą niepodległość.

Tam na froncie, gdzie krew na
szych boha^rów z Poznańskiego i 
Pomoiv.’ /  Wilna, ze Lwowa i War

szaw y razem się  zlew a, tworzy się  
nowa, młoda i niepodzielna Polska,

Oklaskom nie było końca— a lud 
zaświadczył, że myśli jak prawym  
Polakom m yśleć przystało.

Drugi mówca p. profesor Mi- 
chałkiew icz wym ownie opisuje zna
czenie Polski ludowej. Obywatelem  
jest każdy, nio tylko szlachcic czy 
kapitalista. Inteligencja nasza, to 
tacy sami robotnicy jak ci od młota 
czy pługa, tylko że ona pra&uje u- 
mysłowo. Kto nie zapomniał sw ej 
matki i ojca ten też nie powstydzi 
się sw ego pochodzenia, ale zaw sze  
w iernie pójdzie z ludem w  obronie 
Polski ludowej. Ta Polska ludowa  
jest solą w  oku tym, którzy chcie
liby nadal korzystać z sw ych przy
w ilejów  i  praw wyjątkowych. W  
tej chw ili, gdy Ojczyzna w  naj
większej potrzebie,, są ludzie, którzy 
podważają byt państwa polskiego. 
A w  czyim to interesie? W intere
sie  jednej partji, która w yrosła na 
krzywdach ludzkich. Z ambon i z 
innych miejsc w ygłasza się słow a  
nienaw iści do naszego rządu, na któ
rego czele stoi chłop z krwi i kości 
W incenty Witos, w ygłasza się  słow a  
jadu przeciw dowództwu i. naczel
nikowi, który od lat dziesiątek z 
zaparciem się  siebio broni praw  
biednego ludu, a nie szlachty ani 
m agnatów. Ta robota warcholska  
musi ustać, inaczej zginiemy riie- 
powrotnie. Mówca kończy oklaski
wany okrzykiem na cześć Rządu, 
Naczelnika, Witosa i Sejmu.

Dalej zabiera głos poseł Herc, 
stwierdzając, że lud polski gotów  
bronić swej Polski pracy, swej Pol
ski ludowej, mimo żo chcą ją zgnieść  
ci w  kontuszach, w e Irakach i  w  
sutannach. Armję rezerwową w iol- 
kopolBką chcą dziś tworzyć ci, któ
rzy nam zakazywali iść na Niemców  
i którzy tem samem zaprzepaścili 
konieczne do życia Polski tereny. 
(Okrzyki: precz z Adamskim).

Po nim ob. Ciszak odczytuje 
rezolucję, którą zebrane masy oby
w ateli robotników i ludu przyjmują 
jednogłośnie.

Rezolucja brzmi jak następuje:
Zważywszy, żo w  chw ili obec

nej w szystkie siły narodu naszego, 
zespolić należy do ostatecznego w y
siłku przeciw w rogowi, grożącemu 
zagładą naszej w olności i niepodle
głości, zebrany na w iecu  lud polski 
z Wielkopolski i Pomorza, wyraża  
rządowi jedności i obrony narodo
wej bezwzględne zaufanio i oświad
cza gotowość, oddania na jego roz
kaz życia sw ego i mienia na ołta
rzu zagrożonej Ojczyzny.

W szelką agitację, podkopującą 
zaufanie do rządu i naczelnych władz 
państwowych, a osłabiającą w e
wnętrzną spoistość narodu, w ycho
dzącą li tylko na korzyść w rogów  
Polski, zebrani piętnują jako zdradę 
stanu i domagają się od wrładz 
energicznego ścigan ia  i  surowrego 
ukarania w szystkich osobników w in
nych tej zbrodni.

Zebrani stwierdzają, iż wojnę 
obecną Polska w ygrać może tylko 
przy najdalej idącej jednolitości ar
mji, dowództwa i  rządu.

Wobec tego zebrani piętnują 
w szelkie zakusy dzielnicowości jako 
osłabienie siły  obronnej państwa, 
zaś działalność inicjatorów tak zw. 
zjazdu odbytego w  Poznaniu d. 10 
w  sali ogrodu Zoologicznego uważa
ją  za szkodliwą i w zyw ają rząd do 
surowego ukaraniń tychże i do za
pobieżenia podobnym wybrykom w  
przyszłości.

Uważając, że m inisterstwo dla 
b. dzielnicy pruskiej jest instytucją  
przojściową, zebrani sprzeciw iają  
się  stanowczo jakiem ukolwiek roa- 
szerzaniu jego  kompetencji 1 doma
gają się  udziału przedstaw icieli ro
botniczych i  ludowych w  jego  kie
row nictw ie, aby un icestw ić  w ssel- 
kie intrygi i  konspiracje skierow a
ne przeciwko jednolitości państwa.

Przewodniczący w iecu , poseł 
Nader, zamyka w iec  okrzykiem na 
cześć Polski ludowej i zw raca uw a
gę na składkę na Czerwony Krzyż, 
którą się  przy w yjściu  zbiera. Tłu
my nieprzejrzane, a ciągnące się od 
zamku aż do ogrodu w iecow ego, 
zaczęły w  pochodzie dążyć na dzie
dziniec zamkowy, gdzie premj er W i
tos, przyjąwszy rezolucję, przemówił 
z balkonu. Premjer z naciskiem  po
wiedział, że trzeba jednego rządu 1 
jednej armji i że w szelkie rozdwa- 
janie szkodzić nam tylko może. Pre- 
mjerowi-chłopu, który w ytrw ałą pra
cą doszedł największego w  Polsce 
stanowiska, zgotowano gorącą ow a
cję i do czekającego nań samocho
du, na rękach go wniesiono.

Poznań raz jeszcze dał dowód 
sw ego zdrowia i pokazał, że ducha 
w  sobie zatruwać nie pozwoli. En
decja niech sobie to zapamięta i 
niech s!ę strzeże, aby ją  gn iew  lu
du polskiego nie dosięgnął.. Pan Bóg 
nio rychliwy, ale spraw iedliw y, —  
niech o tem pamiętają ci, co dziś 
ku uciesze w rogów  a naszej boleści 
plują na Naczelnika, rząd i dowódz
two. Zbrodniarzy, którzy plotki ta
kie rozsiewają, należy chw ytać i 
osadzać w  w ięzieniu, albo tak, jak  
lud mówi. pod mur staw iać.

Dziś niema m iejsca na partje, 
bo w  chw ili grozy trzeba się  nam 
skupić do wspólnej obrony. Jeśli 
endecy i chrześcijany nie chcą, 
niech idą zawczasu gdzie pieprz ro
śnie, a niech nie czekają na sąd, 
który rychlej czy później przyjdzie. 
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Niemcy a bolszewicy.
Niemcy ogłosiły w wojnie polsko-ro

syjskiej neutralność. Rozmaite odłamy 
narodu niemieckiego rozumieją ją jednał: 
Inaczej. Dla wsiystkich atoli jest ona 
tylko stanowiskiem prowizorycznem.

Przedewszystkiem ważą sią tem o* 
becnic 3 prądy. I iak pod płaszczykiem 
urzędowej .neutralności“ czeka gen. Lu- 
dendorff na chwilą sposobną; czeka może 
na moment, kiedy sowiety, szanujące do 
tej pory ostentacyjnie niemiecką bezstron
ność, wtargną wreszcie na terytorjum Prus, 
co nie jest wcale rzeczą wykluczoną, jak 
to słusznie zaznacza .Frankfurter Żtg.*, 
pisząc; „Dowództwo rosyjskie nie prze
kroczyło dotąd naszej granicy. Możliwe 
jednak, te fakt ten nie odstania jeszcze 
ostatecznych zamiarów republiki sowietów. 
Prawdopodobnie pragnie ona zrzucić na 
stroni; przeciwną odium pierwszego naru
szenia neutralności; bolszewicy postępuj!) 
w tym wypadku ostrożniej, niż nasza dy
plomacja w r. 1914 przy ataku na Belgię".

Sfery reakcyjne i militarystyczne pod 
przewodem Ludtniorffa pragną mianowi
cie za cenę pomocy orężnej w walce z 
bolszewizmem ntuczyć się kosztem Polski, 
wymóc na koalicji pozostawienie przy 
Rzeszy Górnego Śląska, GJańska i obsza
rów, mocą traktatu wersalskiego przyzna
nych Polsce na Pomorzu; chcą wreszcie 
przy tej sposobności odsunąć na plan jak 
najdalszy rozbrojenie Niemiec; a gdyby to 
nastąpiło, zdeptana w r. 1918 hydra pru- 
sactwa, podniósłszy raz głowę, odniosła
by walna zwycięstwo stanąwszy znowa w 
formie wznowionej monarchii.

Drugi prąd—to komuniści niemieccy, 
sprzyjający boiszewiztnowi zarówno w Ro
sji, jak—w perspektywie—i u siebie. Są 
to dobrzy znajomi poprzedniego rządu 
berlińskiego, który wysuwał ich przeciw
ko koalicji, gdy obsadzała zagłębie Ruhr w 
odwecie za niespełnienie warunków tra
ktatu. Aczkolwiek z kagańcem na ustach, 
partja komunistyczna posiada w Niem
czech dosyć znaczną siłę i czeka tylko na 
dalsze sukcesy czerwonej armji, aby do-

Państwowa Szkoła Włókien
nicza w Lodzi, Pańska łfe 115,

Z WYDZIAŁAMI:
przęd za ln iczym , ftkasjkim, 
fa rb ia rsk o  ■ w jk o A csa ln i-  
ozym  i mecSianicsnym«

Zapis kandydatów na kurs I z» 
świadectwami z ukończenia 4-ch klas 
szkoły średniej lub z ukończenia 7-iu 
oddziałów szkoły powszechnej, przyjmu
je Kancelarja Szkoły codziennie, prócz 
niedziel 1 świąt, od godziny 10 rano do
12 w południe.

Egzamin sprawdzający z języka 
polskiego, historji Polski, algebry, geo- 
metrji i rysunków wolnoręcznych odbę
dzie się w końcu sierpnia r. b.

Dyrektor Szkoły: A. TrcjanOW3ki.

koneć przewrotu. Komuniści dążą wyra
źnie do porzucenia neutralności na rzecz 
Bolszewji.

Prąd wreszcie trzeci ten teraz jest 
takłe w każdym razie nieprzychylny za
mysłom .imperialistycznej koalicji*. Dą- 
ty  on cficjalnie do zachowania ścisłej neu* 
tralności. Wszelako jest to dziwna neu
tralność; przebija bowiem przez nią zu
pełnie niedwuznacznie kokietowanie.

Podobny ten prąd jest do fcommii« 
stycznego z tą tylko różnicą, te wyznaw
com jego wszystko jedno jaką będzie Ro- 
sja-sojuszniczka: c&rslcą czy bolszewicką. 
Ponad wszelką wątpliwość centro-nsitral* 
ni Niemcy, widzą przyszłą potęgę Rreszy 
w ścisłym sojuszu z Rosją, taką, czy o- 
waką.

0 p o d a t e k  na rzesz miasta.
(o) Zarząd Elektrycznych kolejek 

dojazdowych pod protekstem, żo pobie
rany dotychczas podatok od biletów zo
stał narzucony towarzystwu wbrew i- 
stniejąćym przepisom prawnym zwrócił 
się do Min. Spraw Wewn. z żądaniom 
zwolnienia od powyższego podatku i za
wiadomił jednocześnie Magistrat, żo po
cząwszy od 1 lipcK podatki od biletów 
na rzecz gmin nio będą uwzględniano.

Na skutek tego wystąpionia Woje
wództwo zwróciło się do Magistratu o 
nadesłanie matorjałów dotyczących tej 
sprawy.

Magistrat opierając s!q na dekrecia 
z dnia 7 lutego w przedmiocio skarbo- 
wości gmin miejskich, w myśl którogo 
wszystkie dotychczasowo pobory miej
skie pozostają nadal w mocy, uważa, żo 
Tow. kolejok jest obowiązano do dalszo* 
go stosowania podatku i przekazywania 
go do kasy miejskiej, gdyż ustanowiony 
on został legalnie i na zasadzie art. 2 
wzmiankowanego dekretu ma móc obo
wiązującą.

Utrzymanie tego źródła dochodu zo 
względu na krytyczny stan finansów 
miojskich jest wprost konieczno.

Wobec zmienionych warunków Ma
gistrat postanowił zmodyflkować statut
o tym podatku i przedstawić go do za
twierdzenia Radzie Miejskiej.

'----- 0------

Z Komendy Str< Obyw. 
na m. Łódź.

W dniu dzisiejszym o godz. 7 wlecz, 
w lokalu »Sokoła* przy ulicy Nawrot 
Na 23 odbędzie sie zbiórka wszystkie!» 
ochotników, zapisanych w Biureeh Za
ciągu S. O. przy ul. Al. Kościuszki 21« 
Zgierskiej 7 i Aleksandrowskiej 51. Ko
menda wzywa wspomnianych ochotników 
do gremjalnego i punktualnego stawia* 
nia sie. •

Komenda S. O. na m. Łódź wzywa 
wszystkich ochotników, zapisanych na 
listach zbiorowych Związków i Stowa
rzyszeń do stawienia się na zbiórkę» 
odbyć się mającą w dniu jutrzejszym, 
to jest dnia 20 sierpnia o godz. 7 wiecz. 
w lokalu .Sokoła* przy ul. Nawrot pod 
Ni 23.

Oględziny lekarskie ochotników do 
S. O. odbywają się codziennie w Biurach 
Zaciągowych S. O. na m. ¿/idź, a wi?° 
przy ul. Nawrot 23, Al. Kościuszki 21# 
Zgierskloj 7 i Czerwonej 8 .
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Dnia 15 sierpnia 1920 r. poległ śmieroią bohaterską na polu c h w a ły  w o bron ie  W arszaw y , pod R adzym inem , p rzed  dziczą
bolszewicką w  wieku lat 25

ś. f  p.

POGONOWSKID l
Porucznik I M a 1 Batalionu 23 p- s M c i®  Rie Isws’A  a. oficer R o rra  ssn- DawUdr HnSnlckiega. fi- elfcer 4 M I !  gen. Żeligowskiego.

W zmarłym tracimy dobrego towarzysza broni. 
C ześć  jeg o  pamręc«!

Koledzy oficerowie 28 pułku f Bifaijon» Zapasowego Strzelców Kaniowskich;
■i—».-« j -iv-a.'-*1 V-1-lia fc~ ¿ . - . ' i i . r t •*. J ^ r . ; .  Z.J£U%)k.

Dnia 15 sierpnia 1920 r . poległ śm iercią bohaterską na 
polu chwały w  obronie Warszawy, pod Radzyminem, p rzed  
dziczą bolszewicką w  w ieku lat 25

ś. t

Porucznik i D-ca i B :\ta ljo nu  28 p. * łrzc lcó w  Kaniow
s k ic h ,  b. o f c e r  k o r j tu s u  g h, Dow^ói* WfcS;» k ic ^ o ,  

b a o f i c e r  4- dywizji gen. Żoiigo wfsisiego,

Msza żałobna odbędzie się dzisiaj o godz. 10 rano w  kaplicy 
kościoła św . Krzyża. Pogrzeb tegoż dnia o godz. 6 po poł. 
z kościoła św . Krzyża na Stary Cmentarz katolicki.

Na smutny ten obrządek zapraszają
O jciec, m atk a , b ra i, fciostry i roeFsina.

Każdy ochotnik winien bezwzględ* 
n’e Btawrć się do oględzin lekarskich, 
zaświadczeń.a bowiem, wydane przez 
Biura Zac. ochotnikom bez adnotacji 
lekarza nie będą miały znaczenia. 
Wszyscy zatem ochotnicy, którzy za
świadczenia z Biur Zac. otrzymali, a 
dotąd badani przez lekarza nie byli — 
winni natychmiast zgłosić się do odnośn. 
Bura w godz. od 9—11 rano l od 3—5 
po południu.

Sprawy robotnicze.
Z e b ra n ie  zdunów«

W niedziele; o godz. 9 rano w loka* 
la Polsk. Zvr. Zaw. przy ul, G ównej 31 
odbądź e £ię ogólne miesięczne zebranie 
zdunów. O liczne przybycie prosi zarząd.

Rui liii.
Kalendarzyk.

Dziś Benigny i
Jutro Bernarda
Wschód słońca, 4 m. 50 
Z-chód „ 7 m. 16
Wschód księżyca 11 m. 27 
Zachód . 0 m, 11

1 miasta.
S w i s d o z a n i a  w o je n n e .

(li) Komisariat Rządu podaje do 
wiadomości, źe w myśl rozporządzenia 
Rady Obrony Pańsfwa z dnia 20 Hpca 
r. b. — dz. Pr. N° 425 w przedmiocie 
pociągania ludności do osobistych i 
rzeczowych świadczeń przy akcji ewa
kuacyjnej, władze administracyjne upo
ważnione zostały do przymusowego po
ciągania ludności za wynagrodzeniem 
do robót osobistych, oraz świadczeń 
podwodnych i kwaterunkowych, potrzeb
nych do naładowania, przewiezienia, 
Wyładowania i rozmieszczenia ludności, 
oraz dobra ewakuowanego, pochodzą
cych z terenów opróżnianych w związku 
Z działaniami wojennemi,

Osoby winnś uchylania się od 
św:adczeń, ulega ą w drodze administra
cyjnej karze aresztu do 6 miesięcy lub 
grzywny do wysokości 10,000 mk.

P ł a c a  ssm i w i a d e s e i t i a  wojenno.

(k) Województwo łódzkie w myśl 
ustawy z d.łia 25 lipca 1919 r. o osobi
stych, świadczeniach wojennych ustana
wia wysokość wynagrodzenia za pracę 
wykonaną w czasie do 1-go września 
r. b.

a. 1) Za 8 godzinny dzień pracy 
pracownika niewykwalif.kowanego w 
Łodzi, Pabianicach i Z ¡ierzu mk. 60. 2) 
w innych miastach i miasteczkach Wo
jewództwa łódzkiego mk. 50; 3) we wszy
stkie!! Innych miejscowościach t. j. gmi
nach wiejskich m!% 4»; 4) Robotnicy 8ta- 
le zamieszkali w miastach Łodzi, Pabja- 
nicach i Zgier:u bez względu ńa to, w 
jakich miejscowościach będą do pracy 
u?y:i, pobierać będą płacę wyszczegól
nioną w punkcie 1 niniejszego obwie
szczenia.

b. 1) Wynagrodzenia za dostarczo
ne podwody wypłacane będą podług 
taksy, jaka dla odnośnej miejscowości 
została oznaczoną przez Powiatową Ko
misję świadczeń wojennych, ewentualnie 
Komisję szacunkową; 2) Właściciel pod
wody otrzyma wynagrodzenie według 
normy obowiązującej w jego miejscu 
zamieszkania bez względu na to, w ja
kiej miejscowości wykona świadczenie.

A n k ie t  3 O. K. W. R. O. P.
Sekcja Informacyjno-Prasowa 0. K. 

W. R. 0. P. Zawadzka 28 prosi wszyst
kie instytucjo społeczne, (Czerwony Krzyż 
Straż Obywatelską itp.) oraz urzędy 
wojskowe i cywilne o podanie zapotrze
bowania swego co do osób, których pra
ca bezinteresowna byłaby dla tych in
stytucji potrzebna..

Należy podać w iakim wieku, ja
kiej płci i jakie kwalifikacje posiadać 
mają potrzebni pracownicy, wymienić 
dnie i godziny, w których praca ma się 
odbywać, jak  też i rodzaj pracy, do któ
rej osoby zgłaszające mają być użyte.

Zgłoszenia o zapotrzebowaniu k ie 
rować nałoży do powyższej Sekcji pi
śmiennie lub ustnie między godz. 6—6.

H a u e s a n i e  ia n o a y m  r a k u  s z k o l n y m .

(o) Kom. Powsz. Naucz, przyjęła 
wniosek wydziału wykonawczego w 
sprawie organizacji obowiązkowego na

uczania w przyszłym roku szkolnym. 
Postanowiono dążyć bezwzględnie do 
zapewnienia każdemu dziecku miejsca 
w szkole.

S. p . p o r .  S t t f j o  P e g s a o n k l i
(Jw) Ostatnie wiadomości z frontu 

doniosły o bohaterskiej śmierci por. 
Stefana Pogonowskiego, dowódzcy I ba- 
taijonu 28 p. Strzelców Kaniowskich, b. 
of;cera korpusu gen. Dowbora-Muśnic- 
kiego i b. oficera 4-ej dywizji gen. Żeli
gowskiego.

Por. Stefan Pogonowski — to typ 
prawdziwego polskiego patrjoty — ofi
cera. Nadzwyczajnym męstwem i od
wagą zjednał on sobie sławę w całej X 
dywizji. Cieszył się też wielką nrłością 
żołnierzy i zaufaniem swoich przełożo
nych. Padł w walkach pod Radzyminem 
przebywszy lat 25.

Por. Pogonowski jest synem urzęd
nika kolejowego z Łodzi. Pochodzi z 
zacnej polskiej rodziny. Już od sześciu 
lat, Ł j. od wybuchu wojny europejskiej 
jest w polu. Na zewO.Czyzny w r. 1918 
staje natychmiast w szeregach Wojska 
Polskiego.

Śmierć Jego fest prawdziwą stratą 
już nietylko dla X dywizji ale wprost 
dla całej armji, której był jednym z naj
dzielniejszych bojowników i obrońców 
wolności swej Ojczyzny.

Cześć pamięci bohatera. Ojczyzna 
pamięć tę wdzięcznie zachowa.

Pogrzeb ś. p. por. Pogonowskiego 
odbędzie się dziś, o godz. 6-ej wiecz. z 
kościoła św. Krzyża na stary cmentarz 
katolicki.

Z a  Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o .
Dziś, we czwartek, dn. 19 b. m. o 

gedz. 7 wiecz. odbędzie się posiedzenia

zarządu Związku Strzeleckiego w tym
czasowym lokalu przy ul. Piotrkow
skiej 91.

D z i a n a  r o z p o r z ą d z a n i ? «
Sejmik powiatowy starostwa b ie l iń 

skiego postanowił, ie  kooperatywy wszy
stkie kwity na artykuły kontyngentowe 
mają wykupywać w Brzezinach. Tskia 
scentralizowanie połączone jest z wielkie- 
ml trudnościami dla odbiorców.

Dawniej każda koopentywa kitpo-^ 
wała kwity w najbliższych składnicach: vv 
Strykowle, Tomaszowie, Ujtździe, Rojo
wie, Koluszkach; było to połączone z wiel
ką oszczędnością czasu. Dziś natomiast 
dzieje się tak, źe po 60 kilo mąki trzeba 
jecluć aż 30 wiorst. U:hwały i rozporzą
dzenia powinny dążyć do ułatwienia, a 
nie do utrudnienia.

Z* i t z k o ln ic tw a .
We wtorek dn. 17 sierpnia odbyło 

cię zebranie kierowników wszystkich 
polskich szkół średnich na którem u- 
chwa’onc: 1) uruchomić szkoły choćby 
częSdowo, 2) wy3tqpić do władz woj
skowych z prośbą o zwolnienie od 
rekwizycji części gmachów szkolnych, 
w których szkoły na zmiany mogłyby 
prowadzić naukę, 3) wybrać komitat 
wykonawczy do załatwiania spraw, zwią
zanych z funkcjonowaniem szkolnictwa. 
W skład komitetu weszli: z ramienia 
szkół męskich pp. Czeraszkiewicz, Idź< 
kowski, Tomaszewski, z ramienia szkćl 
żeńskich: pp. Ojtrowski, Macińsko, Mi
klaszewska. Informacji zainteresowa« 
nym kierownikom szkól udziela codzień 
dyr. Czeraszkiewicz od godz. 8—9 rano.

TELEGRAMY.

WARSZAWA, 18 sierpnia. (PAT.) — 
Wydział prasowy min. spraw zagranicz
nych nadsyła nam następujący radjo- 
telegram ze stacji Minsk. Ministerstwo 
spraw zagranicznych Warszawa. Dnia 11 
wieczorem delegacja pokojowa przybyła 
do Brześcia Litewskiego. fDelegacja 
przejechała front 14 sierpnia o godz.
6.45 i rano po sprawdzeniu pełnomoc
nictw delegacja wraz z personelem po
mocniczym przybyła do Siedlec o godz. 
1.30, skąd o 5 po południu pojechała 
do Brześcia. Skutkiem zerwanego mostu 
na szosie z Białej do Brześcia delegacja 
zmuszona była jechać okrężną polną 
drogą, co znacznie opóźniło przyjazd 
delegacji do Brześcia.

We wsi Hordowa, w odległości 
25 kllmtr. od Brześcia, delegacja ocze
kiwała od 4 rano do 5 po południu na 
przybycie wszystkich samochodów w 
liczbie 17, które szły bardzo uciążliwą 
drogą. Delegację przyjęli na froncie i 
wprowadzili do Brześcia przedstawiciele 
rządu sowieckiego: Mutin, Reinhold i. 
Pikel.

W Brześciu sprawdzono legitymacjo 
1 pełnomocnictwa, poczem w nocy na« 
stąpił odjazd do Mińska.

Dnia 18 sierpnia o godz. 12 w po* 
łudnie przyjechali z Warszawy do Mińska 
korespondenci prasy polskiej I zagra* 
nięznej.

Naczelnik Państwa 
w Warszawie.

( O d  w łasnego horesp.).

Aft SZA W A 10 oiergsnia. 
D ziś  pr*zyi»^ł da W a rsza w y  
SiaozeSfsita P a ń s tw a  i RSsezel- 
esy J ó z e f  P i łsu d sk i .  O
@od?a 5 p s  poł. o d b i ł o  s ię  
p o s ie d z e n ia  Rady Obrony  
P a ń stw a .

Ministrowie na froncie.
WARSZAWA, 18 sierpnia. (PAT). 

Dnia 16 b. m. pan minister aprowizacji

I pan minister Pepłowski zwiedzili od
cinek frontu pod Górą Kslwarją i samo 
miasto.

Sytuacja pod Toruniem.
TORUŃ 18 sierpnia. (PA T).—  

Komunikat dowództwa obozu w aro
wnego Toruń. Sytuacja naogół bez 
zmiany. Kowalewo, do którego po
suw ają się  bolszewioy zostało w czo
raj poobsadzane przez załogę toruń
ską przyczem rozstrzelano 3 Niem
ców, którzy dawali znaki bolszewi
kom i  przecinali przewodniki telefo
niczne.

Podp. D ow . obozu w aro w n e g o  
T o ru ń  g en . M auzner.
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1ÉÉÊ U
P rxeciw  P olakom  i Francuzom .

ByTOM, 18 sierpnia (PAT). Dnia 
17 b. m. po południu i wieczór Górny 
Sina1' był widownią krwawych rozruchów 
niemieckich przeciw Francuzom i Pola
kom. Do krwawych zajść przyszło szcze
gólnie w Katowicach. Dnia 14 sierpnia 
tozpoczął si» transport wojsk koalicyj
nych ze Śląska Cieszyńskiego na Śląsk 
Górny celem wzmocnienia tamtejszej 
zaiogi okupacyjnej. Pod wpływem in
spiracji z Berlina dzienniki niemieckie 
ogłosiły, że transporty te przeznaczone 
są jako posiłki przeciw so bolszewikom. 
Niemieckie organizacje plebiscytowe, a 
ewł »szcza bojowe postanowiły wyiys\a6  
tan moment do dawno przygotowanego 
wystąpienia zbrojnego przeciwko Fran
cuzom i Polakom. Namówiono przeto 
organizacje kolejarzy, żeby przeszkodzi
ły transportom wojs a francuskiego.

Dia upozorowania tych filobotazc- 
w!c ich machinacji powołano się na o- 
głoszoną przez rząd niemiecki neutral- 
n cśi w wojnie polsko-rosyjskiej. Uwa
żano zaś Górny Śląsk d^lej jako kraj 
niemiecki naznaczono, ¿a neutralność 

, niemiecka odnosi się i do Górnego 
Śląska.

N:cmćy głoszą, że nie dopuszczą, 
te by Górny Śląsk m'ał alę stać podsta
wą operacyjną dla wojsk przeciw boi- 
izcwikom. Gdy wskutek tego, że boł- 
flzcw>cy według wiadomoici niemieckich 
»panowali już Warszawą i będą się po
suwali dalej na zachód nie uszanowaliby 
neutralności G irnego Śląska. Również 
»•idają Niemcy od władz »koalicyjnych, 
teby na Górny Śląsk nie wpuszczano 
uchodź :6w wojennych polskich, gdyż 
byłoby to również naruszeniem neutral
ności.

Dnia 17 b- m. więc wydali nagle
odezwa, wzywa ącą do sfrnjuu general
nego dia zademonstrowan a 5 .b / woli 
ludności Górnego Śląska, żędając sta
nowczego wstrzymania na esse wojny 
polsko-rosyjskiej w sseluch transportów 
wojsk na Górny Sląak.

Na 1 olei postanowiono utrzymać 
tylko ra-h osobowy. Polski komisarjst 
f l  :b.s:ytowy, dowiedziawszy się o za
mierzonym strajku wydal odezw? do 
robotni ów polskich z wezwaniem, żeby 
se strajkiem się wstrzymali, nie brali 
u Uialu w demonstracyjnych wezwa
niach i pochodach.

Strajk rozpoczęły 2 .główne elak- 
frotf n e na Górny«» Śląsku w Ohorzo-

wie i Zabrzu, która zaopatrują w prąd 
elektryczny dały obwód przemysłowy 
Górnego Śląska.

O godz. 5 pp. odbyły $ię w róinych 
miastach Górnego Śląska niemieckie ze
brania demonstracyjne pod gołym nie
bem, żądające wstrzymania transportu 
wojsk koalicyjnych do Polski na GSrnym 
Śląsku. W Gliwicach N emcy próbowali 
szturmować siedzibę władz koalicyjnych, 
ale zostali rozpędzeni przez posterunki 
francuskie. W Opolu, w Raciborzu i 
Zabrzu obyto się bez większych za
burzeń. W Rybniku podczas strzelaniny 
kilka osób zostało zabitych i kilkanaście 
Jannych.

Do n ajk rw aw szych  z a jś ć  
p r z y sz ło  w  (Sabw icnoh.

Tłum niemiecki po zebraniu się na 
plaou Fryderyka ruszył w pochodzie

Sod ginach komisji koalicyjnojT Patrol 
onny francuski usiłował rozpędzić de

monstrantów, przyczom przyszło do wal
ki między wojakiem a ludnością. Jed
nego z żołnierzy tłum ściągnął z konia 
i zabił na miejscu.

Wskutek tego przyszło następnie 
do ostrzejszej walki gdyż Niemcy przy
puścili szturm do gmachu komisji prag- 
nąo rozbroić załogę. Francuzi w obro
nie własnoj dali kilka strzałów na po
strach w powietrze. Kiedy zaś to nie 
pomogło, musieli użyć broni ostrej.

Według dotychczasowej relacji za
bitych zostało 9 osób, a 27 ciężko ran
nych. Wśród zabitych jest 2 Sichcr- 
heitswohrezyków. Sichorhoitswehra na 
znak protestu z powodu zabicia 2 kolo- 
gów zawiesiła swoje czynności. Jak 
stwierdzono naocznie objeżdżała miasto 
automobilem i podburzała ludność do 
walki z Francuzami.

Podczas zaburzeń Niemcy zamor
dowali lekarza polskiego. Rannego w y 
ciągnął tlura z karetki rzucił go na bruk 
i zadeptał na śmierć, rozbijając mu bu
tami głowę formalnie na miazgę.

Rozruchy w Katowicach przeciąg
nęły się do godz. 8 nad ranem. Dzisiaj 
sytucja w Katowicach również jest na
prężona. Niemcy bowiem głoszą, że 
muszą rozbroić Francuzów i wyrzucić 
ich  z Górnogo Śląska,

Organizacje polskie poczyniły ze 
swej strony odpowiednie zarządzenia 
celem obrony ludności polskiej.

Niemcy ¿¡róża, ża bpa rozbrajać 
nasze »ojska.

NAUEN 18 sierpnia. (PATj).—  
Radjo. Na rosyjską radjodopeszę 
z 12 sierpnia -odpowiedział rząd m e- ! 
miecki, że na z&sadzJe ogłoszonej 
przez rząd ten ■n-eutr&lnośei wojska ! 
polskie, które schroniły si.ę na te-

ry to r ju m  p leb iscy tow em  b ęd ą  roz
b ro jo n e  i in te rn o w a n e .

Rismiecka obrona przód bolszewikami.
KRÓLEWIEC, 18 sierpnia (PAT). — 

Tutejsza „Kreutzzeltung" donosi w Na 
380. Na rozkaz ministerstwa obrony 
rzeszy zostały wskutek położenia w Pol
sce i pochodu rosjan na Toruń l kory
tarz Polski, wojska niemieckie w Pru-

saih Wschodnich i na Śląsku wzmoc
nione. Dolej wysłano transport artyle
rii i amunicji do obszaru wschodniego. 
W razie, gdyby bolszewicy zajęli całe 
Pomorze rząd niemiecki «rządzi celem 
uniemożliwienia odcięcia Prus Wschod
nich nadzwyczajne środki, ieby połą
czenie z Prusami Wschodniemi na wszel
ki wypadek utrzymać. Nie należy sią 
atoli spodziewać, żeby bolszewicy wkro
czyli dalej do Pomorza.

Komisja ĄazpjiiszniGza opuściła 
Kwidzjn.

KW IDZYN 18 s io rp n ia  (PA T). 
D n ia  10 w ieczo rem  o p u śc iła  K w i- 
dzyó m iędzyso ju szn icza  kom isja . 
W o jsk a  o k u p acy jn e  k o a lic ji opusz
czą te re n  w  śro d ę  d n ia  18 b. m.

Rocznica powstania na Górnym Śląsko.
BYTOSfi, 18 sierp n ia  (Pat) 

Z okazji p ie r w sz e j  ro czn icy  
w ybuchu p o w sta n ia  na Gór
nym  Sltjsku p ism a tu te jsz e  
za m tećc iły  okoliuzn& óciow a  
a rty k u ły , d o lsk ie  T ow arzy
s tw a  z a ś  u rzą d ziły  nabo
ż e ń stw a  ża ło b n e  za  p elag-  
i y c h  p o w s t a ń c ó w .

Strajk polityczny na Górnym Śląsku.
BYTOM, 18 sierpnia (PAT). Dzii 

dnia 17 sierpnia o godz. 1 w południe 
rozpoczął się nagle strajk polityczny ro
botników niemieckich kierowany prze
ciwko transportowaniu wojsk francu
skich na Górny Śląsk. W Katowicach 
przyszło do krwawo^o starcia z wojskiem 
francuskim.

Niemcy a p o le je  na wschodzie.
NAUEN, 18 sierpnia (PAT). Radjo. 

Wszystkie partja niemieckie wypowie
działy się za bezwarunkowym wypełnie
niem niemieckiej neutralności.

licmisskts protasfy.
PARYŻ, 18 sierpnia (PAT). Radjo. 

Rząd niem eciu wystosował do Rady 
Najwyższej notę z protestem przeciwko 
oznaczeniu granicy niemiecko - pob dej.

izb; angielską odroczono
do 17 października.

LONDyM, 18 sierpnia. (PAT.) — 
Havas. Izba gmin odroczyła posiedzenia 
do dnia 17 października.
Lioyd George udał się na odpoczynek.

CHORSBA 18 sierpnia. (PAT). — 
Radjo. Lloyd George wyjeżdża jutro na 
odpoczynek do Szwajcarjl.

Ze stolicy i z  kraju
Z uniwersjleto Poznsńskiogo.
POZNAŃ, 18 sierpnia. (PAT.) — 

Rektor un. poznańskiego podaje do

J a l l f  o s M i  M i  noiiei miiim n u d o .

O G b O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
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8-kl. Gimnazjum Humanistyczne

K. Tomaszewskiego
O g r o d o w a  ffa  2 6 .

Egzaminy rozpoczną się w poniedziałek 23 
sierpnia, lekcji w czwartek 26 sierpnia.

Wszyscy uczniowie powinni dokonać zapisu 
o.sobiście lub piśmiennie do dnia 24 sierpnia.

i ^upujij w yoesK ', odpadki od 
 ̂ w łosów, płacę dobre cany. — 

A . W iener, N jw o-C eg ie ln iana  7, 
2 7 0 2 -1 0

lufisui Wład>staw /»guoit pa- 
 ̂ izp o rt niemiecki, wydany w 

Niemczech.

Kopyt* (form y) szewekio 7ó mk„nrawlHła 310 mkprawidła 310 mk.,
cza 25.

Sienkiewi* 
2404—6

organ narodowej Partii MotBlczel-
j |f Pojedyńcze numery w  cenie mk. 1.50 i  en.,
w  nabywać można w  administr. „Pracy“, 
fihj__

J a
w
:b:

I

Â fà  Ek upuje m eble, 
• m ,  h ’k  dyv/any, gar

derób*. fu tra, bieliznę i ró ine 
spr ęiy domowe,opłacę najlepiej. 
Wólczańska 43. m. 6, C tirzanow lca

Akuszerka Nowakowska p o w id - 
clla, przyjm uje od 9 —12 I od 

8 — 6, Ü /I Ina Jft 34. 2 0 3 2 -5

A TVf ebh.r-.źne dębowe spr?e- 
’ -*“ ■ dam bardzo tenio S e n -

Ł L ’iic z3  59, m.
■wo.;.<c'h. .________

21, cfioyna I I  
2091—3

I |V ła Jan zagubił l.w lt w ydany  
”  od zarekw irow ania w oza 
X 40. 27o3—8

Dorenbus M otel z a p u b tł pasz- 
p o tt niemiecki, w y d an y  w 

Łodzi 1 kartę rnjfgtracy ną. 2695-3
V rid m a n  D w ojia  zagubiła paez- 
-L port niem iecki, w ydanv w Ło- 
dzl.______________________2 6 9 4 -8

Jark iew ici Ł ubu  zagubiła pasz
port niem iecki, w ydany w  Ł o

dzi. U681— 8

"[/■róllklewic/. Weroi lk» iagub ił»  
legltym aeję węglową, wydany

w  Komitecie.____________ 2692—1
stacji Łódź— Kaliska skra- 

dzlono po tfe l z pieniędz-nt, 
kw it od pożyczki odro ‘Lenia na 
m k. 200—dokum ent eił^nnow ekl 
m ajstiów  fab rycznych  i różne 
no ta tk i. Ł askaw y  srłodziej zachce 
zw ó c lć  w szystkie dokum enty— 
pr>>oz pien iędzy  dla p. Br»c(aica 
Wincentego uL W łodzim ierska 6.
A lczyk  Bronisław ii z a g u D l ł a  p a -  

szport nlem iec i, w ydany w 
Woli Sw lcick ie j_________ 9689—3

Polok Jó ze f zajrubił p sszp rt ro- 
syjakl, w ydany  w irminlc 

Brójce. 2C 3S-3

M ;Skłe od 1650 m-trek, dzleeiuns 
od 200 mk., paltka ohłopięc# i 
panic/ukie ed -125 mk. ubrania, 
ze szt-jcznej tkau iny  60, obuwia, 
kurtki, spodnie, koszule, kalesony. 
tow nry łokciow e n n  t a n i t j  po
leca chrzełcljańska sk ładn ica  to- 
W3TOWB wA firm ą J a r m a r k  
H u d z k i* ,  P lo trkow oki St 44, I  
piętro, frout. 2517—5

T lfa w n y ń e z a k  Teofil zagubił kar- 
’ ’ tę  w ęglow ą, w ydany w Ma

gistracie. 2690 -1

wiadomości, te  w razie wznotrisnia wy*
kładów bądą dopussczenl do stud)6W S 
w uniwersytecie poznańskim tylko słii* 
chacze, którzy u=syniU zadość obo
wiązkom wojskowym, oraz tylko ta 
słuchaczki, które dopełniły obowiązku 
co do pomocniczej stałby wojskowe).

„Matin* omawia w dłuższym artyk«* 
le stanowisko Francji wobec Rosji. Fran
cja pragnie utrzymać stosunki serdecznej 
przyjaźni do Anglj, Jednak rząd angiel
ski nie mota żądać żeby polityką zagra
niczna Francji była zależna ô l polityki 
wyborczej Lloyda Giorg â. Millerand nie 
może zmienić zasad wyrażonych w odpo
wiedzi na notę amerykańską. Nie możni 
sobW wprost wyobrazić, aby Lloyd Geor
ge miał pozwolić narzucić sobie przez ko
mitet wykonawczy robotniczy uznania so
wietów. Bolszewicy nie mają żadnych za
sad, gdyż głosząc, że są antymilitarysta- 
mł, utnymulą zuaĉ ną arinję, jako obroń
cy proletarjata zmuszają robotników do 
10 i 12 godzin pracy. Jost to szczególny 
rewolucicnizm, który chce wywrzeć nacisk 
na Europę groźbą pcnalawizmu i rozbu
dzeniem pangermanizmu.

Z d a n f ó m  f r a n c u z
k i e g o  P o l s k a  p o w i n n a  x o -  
s t s i ć  w o S n a  i n i a t j a r u s s o n a i  
S o w i e t y  r o s y j s k i e  p o w i n n y  
p n w j n ła ć  z g p o m a d a ie n io  u« 
s t a w o d a w e s s ,  w y b r a n a  w  
d r o d z e  n a r s s i a ln c ! ' ,  k t ó r e & f  
b y ł o  w y r a z e m  w o f i  n a r o r f j

Wobec tego, te rząd Lloyd Oecrg;e* 
nie popiera wszystkich warnnków w spra
wie P.dski, zaznaczyła Francja przez uzna
nie rząda Wrangla, te nie przyjmie peko* 
ju podyktowanego przez bolszewików.

Z drugiej slrony Millerand, wobefl 
tego, że Kamieoiew zaproponował urna- 
nie długu Francji chcąc prze* to pominąć 
inne warunki Frnncji, postanowił zakasać 
przedstawicielom Francii wszelkiej kcuo- 
mkacji z delegatami bolszewickimi w Lon
dynie. Ten krok Milleranda w&ia;ajc wy
raźnie, że nie b*,dzie można kupić zgody 
Francji za jakąkolwiek akcję skierowaną 
przeciwko niezawisłości jednego t  naro- 
pów.

S p r n s iu d a n l t  jc R ady iX lu |sk la |.
Sprawozdanie z wczorajszego po> 

siedzenia Rady Miejskiej z powoda bra 
ku miejsca umieścimy dopiero w numa 
rzo jutrzejszym.

W ro g iem  O jczyzny je s t ten, 
kto Je j dziś nie broni, 

DO S Z E R E G Ó W !

Polak Józei zagubił ró !f«  lio^u« 
m enty, ksiqsccz<ę a P t! . Zw. 

Z«w. i p e in ^  k w o tę  ficr.lt"zy .' 
Uczciwy znalazca iac*y  r.k ld  
do adm !n 's 'ra c ) i .Pracy*. 2007— L;

P lłswiótikt Franciszek zsgubit 
paszport nUmiaoki, w ydań i 

w Łodzi.________________________
C przedam  ia k le t czaray novy  

i jesionkę okazyjnie u l. Bo
n o w a  3 m. 21.

W ydaw ca- Zarząd Okręgowy N. i'. R. w Lijùxi. Tłoci.uUo w diukam i .P raca“, Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ.


